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d e 1 f Największą zaletą w pięknych kun- 
F sztach, jest prostota ; znaleśc ją nie jest 
tak iatwo, ; 
Ertiry, Essai sur la Musique Tome HI pag: 299. 


rząc zwyczajowe tylko piękności tego lub 
| owego wieku. Nie będę ta mówił o śpie- 
; wach Egiptskich, Greckieh lub Rzymskich 
bo te zaginęły. Naucenia Izraelitów prze- 
chodząc od pokoleń do pokoleń aż do na- 


"Jakie czucie, taka expressja. 
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Uczucia ludów wzrastają jak róśliny 
według naiuary swojej ziemi, według. ich 
chodowaniai według ubocznych przeszkód | szych czasów , chociaż zapewne bardzo 
jakich doznawać muszą. Żywiołem uczuć 
ludzkich jest klima; chodowaniem zas jest 
prawodawczy zarząd religijny: lub cywil. 
ny- Gdy prawodawstwo stosowne jest 


do klimatu, chodowanie staje się doskona- | 


o Pieśniach w ogolności. 


zmienione, rysy giówniejsze przecięż za- 
chowały. Są one mełancholiczne jak ów 
lud który od wieków wzdychał nienslan- 
nie do szczęścia , który rozpamiętywając 
dawną świetność Jerozolimy, płacze nad: 
jej upadkiem, woła do niebios o przywró- 
cenie swobód, których odrębnie napróźno 
oczekuje ! Szwajcarja, Sabaudja, Szkocja,na- 
si Górale i Krakowianie, słowem, mieszkań: 


łem; pod takim niebem, przy takiejopiece 
bez przeszkód ubocznych, uczucia się Kształ 
cą a nauki i kunszta kwitną, tworząc piękno 
ści ogólne ozyli prawdziwe. Gdy zaś cho- 
cy stron górzystych i skalisto-nadwo- 
dnych, wielkie w swych śpiewach mają 
podobieństwo; i Hiszpanja ma podobne. 


dowanie niezgodne jest z klimatem, wtedy 
gałęzie nauk albo nikczemnieją, albo w po- 
czwarne rograsiąć się muszą kształty, two- 
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lecz bardziej wykształcone.== Włosi już 
prawie zagubili proste pieśni narodowe; 
już wszystko zamieniło się w melodją kun- 
sztowną; bo tam od dawna z szczytków 
muzyki greckiej wzrosła nadobna matka 
Hzisiejszego rozrodu kunsztownej muzyki. 
Niemcy, oprócz Tyrolczyków , jak teraz 
mało się odznaczają szczególnym piętnem 
prostych pieśni narodowysh; bo rachubne 
ich kształcenie się, zawsze dążyło do bar- 
monji uczonej. Francuzkie proste śpiewki 
zachowują się jeszcze po prowincjach; a 
w stolicy kompozytorowie przyozdobili 
je kunsztem ; więcej jeszcze, wzięli je za 
Na ta- 


kich to właśnie zasadach wspieraćby się po- 


zasadę stylu opery Francuzkiej.-- 


wiune twory muzyczne każdego narodu. 
Hiszpanie, Polacy, Szkotowie, Madziary, 
Amerykanie , mają do muzyki drammaty- 
cznej wieloliczne materjały, lecz te czekają 
czasu, budowników ipomocników. Niech 
narody nienaginają w tem naśladowcezo, u» 
czuć swoich do uczuć jednego narodu,bo nie 
podobna aby i ten nie miał jakowych wad; 
lecz niech czynią rozsądny wybór, niech 
zbierają ze wszystkich narodów to tylko, 
co się zgadza z własnym smakiem (a) z 
własnem położeniem rzeczy. Jeden naród 


(a) Dobrze mawia JP. Bader Rektor szkół 
wydziałowych w Warszawie. ,„Czyń- 
my w naszym kraju tak, jak czynią 
Polskie Damy z ubiorami. One biorą 
wzory z kostamów Angielskich, Fran- 
euzkich, Hiszpańskich, Włoskich, Nie- 
mieckich, ete. ale wlasnym gustem tak 
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praw wszystkim narzucać nie może. Jeden 
naród choćby oświeceńszy od wszystkich, 
nie może stanowić uniwersalności; to dą- 
żyłoby do monotonji. Wszystkie wprzód 
narody z osobna po swojemu kształcić się 
powinny; a w tych utworzy się sama z sie- 
bie piękność ogólna, gust powszechny i 
prawda uniwersalna. Nie będę się zapu- 
szezał w rozbiór historyczny '$piewów 
wszystkich narodów, poprzestanę tylko 
na małym rozbiorze naszych Polskich. 
kkk 


(Dalszy ciąg w następnym numerze) 


(z Monitora Europy). 


Wyjątek z mowy mianej przez Pana 
Laya, na posiedzeniu publicznem odby- 
tem dnia 24 Kwietnia 1820 w Instytucie 
Krółewsko-Francuzkim w Paryżu, w któ- 
rej dowodzi że, wszelka wolność powin- 
na mieć pewne przepisy, i wszelkie prze- 
pisy pewną wolność. 

+ „„JEŻEJI nam zalecają zachowywanie 
prawideł, to nie dla tego abyśmy im by- 
li posłusznemi ślepo aż do uprzedzenia nie- 
znającego przemiany czasu.-- Kto usiłuje 
gdy się wiek posuwa pozostać na jednym 
punkcie, ten się cofa. W kunsztach potrze- 


to umieją uporządkować, że znowu ró- 
źniąc się od wszystkich cudzoziemek , 
stalą się wzorem prawdziwej piękno- 
ści, I odbierają uwielbienie miety iko 
od nas samých ale i od wszystkich 
cudzoziemców“. 


* 
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ba zważać na poruszenia imaginacji, która 
gdy działa prawnie, należy ulegać jej po- 
rywczości. Są w kunsztach pewne usiło » 
wania które wypada zachęcać ; wszakże 
jeniusze przeszłych wieków mieli swoje; 
terażniejsze i przyszłe wieki również swoje 
mieć będą. Nie zabraniajmy ich skoro je 
smak przyjmuje, skoro je natchnie i upowa- 
zni natura, ta pierwsza prawodawczyni.-— 
Piękność i prawda będąc jedyną metą kun- 
sztow , niebroni jenjuszom być wolnemi 
w wynajdowaniu nowych postępów ispo- 
sobów nadzwyczajnych w wykonaniu: 
lecz pod tym wyraźnym warunkiem aby 
uzupełnić tę piękność i tę prawdę. Wolno 
więc kunsztownikom w takim celu two- 
rzyć odmiennie od naszych nawet najsła. 
wniejszych poprzedników.-- Zmieniające 
się wieki, same sprowadzają i nadają te 
zmiany w kunsztach i umiejętnościach; ro- 
zum ludzki nie może być stałym (station: 
naire). Literatura ludów jest obrazem ich 
obyczajów ; podpada ona takim zmianom 
(péripéties) jakim podlegają też same oby- 
czaje; jest ona wystawioną na wpływ tego 
wszystkiego co się około niej niszczy i od- 
radza. Królestwo więc sztuk i umiejętno- 
ści musi także mieć swą ustawę która o- 
bejmuje, nadaje, łączy i uświęca zasady: 
swego dawnego i nowego prawodawstwa. 
Ja modyfikacja nie jest niszczeniem da- 
wności lecz odmianą kształtu. Grunt się 
nigdy nie zmienia, bo serce ludzkie jest je- 
dnakowe we wszystkich wiekach i u wszy- 
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stkich ladzie- Rozum więc badać będzie 
chęci, poruszenia , uczucia i wszelkie taje 
niki serca, aby je wzbudzać; a gdy zażą» 
da wzruszyć, przyciągnąć, zachwycić, nie 
będzie ubliżał w czemkolwiek ani praw. 
dzie ani prawdo-podobieństwu, ani zdro« 
wema rozsądkowi, ani umowom towaczy: 
skim, ani żadnym uczuciom moralnym , 
które łudzie światli zalecają, strzegą i sza» 
Wy wszyscy piszący! łączcie się 
da utrzymania rzetelnego smaku, prawdy, 


nują. - 


natury i przyzwoitości towarzyskiej, Nie 
lękajcie siy wprowadzać nowości, to wan: 
dozwolone; lecz jeżelijgowych warunków 
nie wykonacie, lub wykonacie źle, ścią- 
gniecie na siebie przykreimię niezręcznych 
zuchwalców , wydających światu nikcze: 
mne tylko i nieużyteczne plody**, 
kkk 


Teatra zagraniczne. 

Z nowych kompozytorów zjawił się 
w Medyolanie Sżunż. * Jego pierwsze dzie- 
ło, opera: PY/et za wet, było z tak wiel- 
kiem upodobaniem na tamtejszym teatrze 
alla Scala przyjęte, iż kompozytor za ka« 
żdym aktem był wywołany; jest on Niem- 
cem, i winien to dobre przyjęcie szczegól: 
nie tej okoliczności, że nieużywając żadnej 
Rossiajady, operę swoją w guście praw- 
dziwie Włoskim ulożył 

Rossini nawet i w Rzymie nie wiele 
słuchaczów przyciąga. Opery jego Othello. 
i Kopciuszek utrzymują się jedynie przez 
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wńiadanie aryj Innych kompozytorów. —- 
Więcej smaku znajduja teraz Włosi w Ta- 
edolinini. 

W Anglii skarżą się mocno ma upa- 
dek muzyki- Fa sztuka wzniestóna tam 
przed 5o laty przez FHendla i Tfaydena, 
prawie do tego stłopuia, jak teatr przez 
Szekspira, nie może żadnego dzieła znacz- 
nego w nowszych czasach wskazać.. Na te- 
atrze utrzymuje ją tylko opera Wioska, 
w śpiewie włochami a w tańcach Francus 
zami obsadzona. Z pod prassy zaś wy- 
chodzą tylko arje ze znanych: oper, tańce 
i waryacje dla początkowej nauki. na gita- 
rze, fortepianie i arfie. 

Schillera Maria Stuart, która po prze: 
robieniu jej przez Lebruna w Paryżu z'o- 
klaskami. jest przyjętą, mniej: się w Londy- 
nie podoba: * Schiller nie włożył żywej 
akeyi wtę trajedję, malował tylko w mo- 
wie tak charakter osób jak i czasu, I nie 
tail się przez całą sztukę z jej rozwiąza- 
nieni; Anglikom. zaś trzeba coś uderzają” 
eegoi nagłych zmian, któreby. cios za cio- 
sem umysłową słuchacza niespodzianie wy- 
mierzały. Jedynie-więc świetlna wystawa, 
rarodowość przedmiotu, i wybkorna gra 
artysty Fumble w roli Martimera , ulrzy- 
mały. ją przez kilkareprezantacyj. Zaszko- 
dziła tej sztacei skrupulatność Lorda Pod- 
komorzego y który wiele miejsce wolnych 
wukreślić kazał. Z tego samego powodu 
mimo wolności druku, nie może być w 


fondynie dana „Świeżo przetłómaczona 
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ró Cezara, pray stę: 


zie 
E> 


| Waltera ta 
rej Lord Podkomorzy boi się zapalenia 


umysłów poraszanych ostatgiemi zdarze- 


niami, 

Do skończonego niedawne w New - 
Orleans w Ameryce teatru, którego budo» 
przy- 
'wołano z Francji troppe do Oper, a z Fis 
ladelfji Amerykanów do Trajedyj. Zna- 
czne to miasto obfitujące w wszelkie towa: 
ry zbytkowe; niema cegieł, i do budowy 
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wa 120,000 dellarów kosztowała, 


wspomalonego Teatru musiano je z Bremy 
i z Antwerpji sprowadzać. 
; Włoch Józef Carpani i Francuz Cesar 
„Bombet prowadzili od lat kilku wojne a 
życie Haydena. Pierwszy z nich wydał r. 
,1812 w Medyolanie uwagi nad życiem i 
pismami Haydena, pod tytułem: Le Hay- 
; dine. We dwa lata później wydał Bombet 
w Paryżu: Lettres sur le celèbre Haydn ; 
| pierwszy askarżył go o kradzież literacką; 
spor:trwał watpliwie aż dotychczas, gdy 
'Saligri i PVeigl na których się Bombet od- 


woływał, przeciwko niemu zeznali. Ze 


wstydem więc ustąpił z pola Bombet. 


Jedną z ulubionych zabaw w Anglji 
iw Niemczech , jest dęzlamować na lea- 
teze jakiej znanej ballady, z obrazową wy- 
stawą jej przedmiotu. .- łączą się w niej. 
poezja, muzyka, malarstwo imimika, ró. 
wnie jak w Operze; lecz uniesienie poety- 
czne, pierwszej wyższość nadaje. Czyliż- 
by nasze domy i śpiewy narodowe nie po- 
wafily dodać przedmiotu do podobnych 
wystaw, które zaledwie w słabym cieniu 
czasem przy Kantatach widziemy ? 
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